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Anna Gadzińska z 3.Augustyn 
U-.15.Y.1915 Grabinie 
zam.w Opolu

Ijj-t
Opole, dnia 5*XII.1980 r

Szanow&a Pani!

Ś^osiła. mnie p.Rostalska, bym napisała coś o wpływie, jakie 
miało P.W. ca moją działalność w późniejszym życiu. Nie wiem, 
czy to co napiszę, będzie mogła Pani zużytkować, " ale to Już 
od Pani będzie zależało. 0 ile-się nie nadaje, proszę wyrzucić

Pochodzę ze Śląska Opolskiego. Ugodziłam się w rodzinie 
chłopskiej,“jako jedno z 7 dzieci. Mój ojciec pochodził 
z polskiej rodziny śląskiej, gdzie językiem, pomimo że miesz­
kali w Niemczech, był tylko język polski. Takjsamo w naszej 
rodzinie mówiło się tylko po polsku. Ojciec liczył nas od naj­
młodszych lat pisać ife czytać, przynosił polskie książki. 
Nazywano mojego ojca "król polski". Po ukończeniu szkoły pod­
stawowej niemieckiej, wysłał mnie do Polski na dalszą edukację. 
Kiałam tam uzupełnić wszelkie wiadomości i pogłębić tę miłość 
do Polski, jaką żywiliśmy na obczyźnie, bo tylko ten któ^y 
żyje na obczyźnie wie co to tęsknota za Kłajem. W Seminarium 
Nauczycielskim w Nowej Wsi koło Katowic zdobywałam te wiado­
mości. Tam też jako przedmiot obowiązujący mieliśmy P.W. 
(Przysposobienie Wojskowe). Właściwie nie wolno mi było,jako 
obywatelce n i emieckiej,należeć do jakiejkolwiek organizacji 
wojskowej, ale jako że byłam narodowości polskiej chodziłam 
na wykłady, brałam udziałowe wszystkich ćwiczeniach i obozach. 
Uczyłam się musztry, samarytanki"itd. Chciałam jak najwięcej 
dowiedzieć się o Polsce, o jej ustrojach społecznych i poli­
tycznych, by po powrocie do Niemiec być przygotowaną do objęcia 
pracy w placówkach polskich. Niestety nie mam żadnego zaświad­
czenia o przynależności do P . W . , bo nie wolno narrTbyło 
żadnych papierków przewozić przez granicę. Po powrocie do Niemie 
zaczęłam pracować w placówce polskiej w Opolu.Pracowałam w 
harcerstwie. Brałam czynny udział we wszystkich obozach i kolo­
niach harcerskich. Należałam do kadry harcerskiej. I tutaj 
mogłam zużytkować wszystkie te wiadomości, które nabyłam w 
Polsce, bo Harcerstwo jest trochę podobne do P.W. I tua na 
obczyźnie trzeba być dobrym Polakiem, być uświadomionym o 
słuszności pracy, trzeba mieć nenvy ze stali i hart ducha 
by się nie załamać'^powodu szykan i nagonek ze strony Niemiec.
I tak to życie upływało w ciągłym naprężeniu, w ciągłej obawie, 
czy się wytrzyma i czy te dzieci którymi się opiekowało, też 
Scj. tak przygotowane i~ tak uświadomione, by się nie załamały 
pod naciskiem i pod groźbami wroga. I tak pracowało się do 
wojny. W i a d o m o ści,ktore zdobyłam w P.W. jeszcze więcej przydały 
mi się zaraz w pierwszym r*oku wojny. Należałam bowiem do "Wici”. 
Miałam różne polecenia w o r k o w e  do wykonania i tu wiadomości 
nabyte w Polsce owocowały. Niestety nie trwało to długo, bo 
zostałam wysiedlona ze Śląska i zostałam skierowana na roboty 
wkłąb'Niemiec i tam doczekałam się wolności naszych ziem, 
o1 ktore całem sercem, wszystkimi siłami walczyliśmy i wyg r a ­
liśmy, bo należymy teraz do upragnionej Polski.

do k^sza. Pozdrawia
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